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A ria pr::cclwdzi ·w duet, polem w lt'rcet, potem v,' k i ;,·m ·1t:1, k--..vintet 
i~ ns'ZÓ<' w oktet! . Tak i'vloza rt sa rn tłumac zył cesarzowi Józe fo wi 
zalety swojej nowej opery. I a cudowna cskalaCJa dotyczy nie t\ ·lko 
muzyki, ale i komplikacji uczuciowych i erotycznych. Najbardziej 
seksowna i zarazem liryczna z. oper [Vl ozarta . Napięcie pomi~dZ)' 
Z Ol)'S łowością 1 ti; -;k notą za prawd z iwą rniłośc iąjest w t)' lll ut\vo1·ze 
zasadnic zym motorem d z iałania bohate rów. iVluzyka utrzymuje 
to nap ięcie tak pięknie, Że nie zamvażam y upłrwu czasu. Jedna 
z trzech naj\\'aŻ nicjszych oper !Vlozarta, in terpretowana na róz nc 
sposoby i realizowana w c ał ej ga mie stylów, mód i tendencj i, 
u ważana jest dość powszechni <.: za dz teło komiczne. Jeśli Jedna k 
realizuje si<; ją zdecydowani<.: jako komedię , traci się ową ci<.:mn ą 
s tron~ księżyca, tak charakte ry styc zną dla dzieł Mozarta i być 
może 1stotnicj:;z,1 niż dominująca w jegu muzyce radosna nuta. 
Czym Jest ta ciemna strona; \:\l Hi-sd11 Figara to wedlug mnie 
gorzlw wicdUJ iw LL'lt111! 11i11dy s1·ks11al11_)'r:lt rr1zk„sz_y . Niby oczirwiste 
i banal ne, a jednak gorzkie w każdo ra ZOW)'rn indywidualnym 
d ośw i a dczeniu. Kied y posrnki wan1 e uciech staje s 1~ 

rozpaczl iwym remedium na brak miłości, może to przrb rać 

1vymiar komiczny dla obserwatora z zewnątrz . Ale w teatrze, 
gdzie obserwator z zewnątrz staje si<;, przez swoje specyficz ne 
uczestniczenie w spektaklu, osobą dra111atu 1 ma szansę przeżyć 
oczyszczającą rcAcksj~ , takie zaspokajanie seks ualnego głod u 

może być odbierane jako akt rozpaczy i warto przy realizacji 
Vliseia f (~ara o tym pa mię ać . 

\\'ierzę, Że sił a teatru tkwi w jego 111 i h'rnz„ JesteŚrnj' świadkami 
zdarzd1, któ1·e dzieją się na scenie w r zec z:wisto~u, patrzymy na 
Ż)'wyc h ludzi 1 odgr1·wanc przez nich emocje, które przec ież 

c zęsto są prawdziwe, a nie tylko sztuczn ie sygnalizowane przy 
pomocy mimiki. Wielcy a rtvści sceny, bez względu na to, jak 
potem to tłu111ac zą, a nga żują swoje prawdziwe emocje 
w kreowanie emocji postaci. Zwykle si<r rcgo wypierają i wstydz ą , 

ale my na widowni wiemy p rzec ież p k jes t naprawdę. Siła teatru 
zwiększa sit; ruepomiernie, jeś li spra1\ :. o których mówi dotyczą 

nas i na sze<~o współczesnc~ o świata . S tąd p~d teatrów, bywszrstko 
grać w kostiumach współczesnyc h i uciekać od obrazów 
hi storycznych z ich sztafażem sce nograficznym i sposobem 
zachowania się postaci. Zwłaszcza w przypadku arcydziel, 
w których muzyka nic zes tarz a ła sit; ani o se kundę i wciąż ma 



zdolność poru szania naszej wrażliwości, chciatoby s ię dostrzec 
w opowiadanyc h perypetiach c oś , co ma związek z naszymi 
aktualnymi problemam i. 
Sinawy ludzkie si ę nie zmieniaj ą . Miłość , pożądanie , nienawiść 

i poczucie winy - zawsze te same problem)' i ta sarna roz pacz bez 
względu na epokę. Inne są tylko ubrani a, technologie, przy 
pomocy których tOCZ )' s ię życie, tempo tego życ ia i obyczaj e, czyli 
sposób publicznych zachowar1. 'lu różnimy s ię bardzo od każdego 
poprzedniego po kolenia. Coraz bardziej. Tc odległości rosną 

w postępi e geometrycznym. J ak więc opowiadać o ludziach 
z czasów Mozarta, dla którego Beaumarc hais by ł pisarzem 
współczesnym, komuś, kto wyhodował swoją wraż liwość na 
dz is iejszyc h pisa rzac h-bru ta listach; Rzecz niemoż li wa na 
pierwszy rzu t oka, a jednak próbujemy przeska kiwać te 
odległości. Z maniackim uporem staramy sic;: przed stawia ć 

perypeti e naszych prapradziadków jako wciąż Ż)'\Ve, aktualne 
i wz ruszające , bo moc muzyki i poezj i przekonuje nas, 
że zasad niczo nic s i ę 111e zmieniło . 

Stara my s ię dzisiaj w teatrac h operowych opowiad ać nieco 
szybciej, niż zakład a ł to J\!lozart czy Verdi , ale to jest konieczne. 
Tempo przyswajania informacji i metafor z mie niło się 1xawie tak 
Jak ternpo podróżowania, czy załatwiania spraw na mieście, 

prowadzenia waŻn )'C h rozmów i kochania s i ę. Z pewnościąjest to 

zmiana zasadn icza. Ale jeszcze większa zmiana tk wi gdz ieś 

głęboko ukryta w psychice każdego odbiorcy. DotyCZ)' prog u 
przyzwolenia na zac howania niemoralne. Ten próg obniż a s ię 

niepost rzeżenie i odmiennie dła każdego człowie ka, ale się 

obniż a. Telewizja oswaja nas z obraza mi ni eszczęść naszych 
bliźnich, na które ledwie reaguj emy, popij aj ąc domową herbatkę . 

Vv'ielkie gwiazd)', z preZ )'dentami włączni e, oswajają nas ze s woją 
be z karno~cią wobec spotecznyc h norm . Przypadki Billa Clin tona, 
Kate Moss, czy naszyc h rod zimych od pO\\icdników przekonują 
nas, ż e n aganność staj e si~ wn;:cz motorem ros nącej popularności, 

cz\'li sukcesu i bogactwa. Jakże trudno w takiej sytuacji u t rzymać 

wysoką poprzeczkę naszyc h moralnych oce ni 

Na sz częśc ie H{·v/e figara nie jest moralitetem 1 możemy sobie 
pozwolić na w i ę kszą swobodę u wspólcześ ni a ni a relacji pomiędzy 
naszymi bol1aterami . M y możem y, ale czy widz poZ\W>li sobie 
na odej śc ie od schematów i zec hce bawić s i ę z nami n 1 i c,zanką 

pastiszu l poszuki wa nia odrowiedzi na r ytania o w,;półczesnc 

odniesienia mozartowskiej muzyki do se ksualnych gier po między 
malżc 11s kim i trójkąta mi. \V tyc h pytaniach świadomie unikamy 
tematu s połecznej nierównośc i pomiędzy bohaterami dramatu, 

c hociaż s ta n o wił on p r z e c ież za sad niczą wa rstm; dz icla 
Bea umarchais'go. Rewolucja Francuska, c ze rpi ąca natchnienie 
z tego dramatu, jest przez nas widziana z tak od miennej 
perspektywy, Ż e 11szelkie konotacje historiozoficzne bierzcmr 
w szczelny nawia,. To pozbawia nas sza ns)' drąze ni a wąrku prarna 

pi1rxsz.rj 1101)', ale nic b<;dzie my s i ~ tym ma rtwić. Jeśli komus tt:n 
wątek je r szczcgol oie bliski , może p r 7.ec i eż pozo>tać 

nicukonten towanv wraz z rnni, kt<i rzy na przykład h ~d z! 

odczuwali brak realiów histo rvcrni ·ch w scenografi i. 

Arq•dzieł si~ nie poprawia, ale stoSUJe my d ość powszec hną na 
ca łym świec ie prakrrki< skracania recytatywów 1 ograniczania icl1 
do ilości niczbc;dnej dla wyjaśnienia akcji . \/\/ muzyce sto>ujem\· 
tradycrjne vide z wykreślen iem ari i M arcelim· i Basilia, które nie 
wnoszą istotnych wartości , a z ca łą pewnośc i ą sta nowią wyzwa nie 
dla c i crpl iwoś i widzów wyczuwającyc h, że historia ma s i ę ku 
koócowi, którego od wk·ka nie powi nno jednak mieć istotniejsze 
pO\rndy, ni ż popis)" wokalne postaci drugopla nowych. Libretto 
traktujemy z całym szacunkiem i odp o wiedzialn o ścq 

w przec iwicr'1stwic J o wielu dzisiejszyc h insce ni zacji, gdzie IO 

o czym s i ę śpiewa, nic ma dla przebiegu spektaklu w1t;btego 
z nac zeni a. J edna k ni c mog li ś m y się o pr ze ć zabaw ie 
\\ ' interpretowanie pewnych wątków po swojemu. Szczeg(Jlnie 
ważny srat s i ę dla m s motyw mab rstwa pojmowanego jako 
substytut posiada nia drugiego cz łowieka . Uwięzie nie pożądanej 

osoby w utrwalonym na zawsze wizeru nku JCSt przec i e ż do dzisiaj 
motywem o głt;hoki c h ps)'chologicznych konsekwencjac h. 
Zwlaszcza w dobie nasycenia na~z go zyc ia tec hnologiami 
ulatwiaj;1cymi to zadanie, sprawa staje s ię nieodLicznvm 
atrybutem se ksualnych relacji. Żeby u łat\vić widzowi śled ze ni e tej 
za ba,vy 1nterp retac)'J nej , pro ponujemy st reszczenie na szej 
teatral nej wersji zam iast libretta. • 



Wiliam I !og:irth, .Vaw;u1r..pos1ublr 

~treszcze11ie 
Aktl 
Dom Hrabiego Almaviv) znanego nam z C)mlika St!".lJilskit'ga , 
którego akcja 1)r1.ebicga ła \I' Sewilli, około dzicsi~ć lat wcześni ej. 

Teraz na wsi hrabiustwo i ich wierny s ł uga Figaro nic są już 

tarntrmi, pelnyrni wigoru ludźmi, ale oto w ich zyciu pop wiła się 
nowa osoba, młodziutka Zuzan na, któ 1·ą zakocha ny Figaro chce 
poś lubić Jak najszybciej. Właśn ie przydzielono im pokój 
pomi <td1.y sypia l nią Hrabim; 1 S))' ia lni ą H rabiego (szcz~ś li wi 

nicgd)'ś małżonkowie po tyłu b t ~ICh śpią ju ż \\' osobn y-e h 
pokojach). Podczas pełnych czuh<ci i za ha\\' chwil spt;dzanrch 
przed śl ubem, Zuzanna uświadamia ukochane mu , Że ta 
lokalizacja nie JCS t przewidziana jedynie dla szybkiej reakcji na 
wezwania Hrabin1·, ale również po to, by Hrabia miał b li ż ej 

do nowego obiektu po'l.ądania, jakin1 stała si~ Zuzanna. 
Wzburzony Figaro, któremu do głowy nie przyszła tak pro·ta 
konsekwcncp urody narzeczonej, postan~iwia przeprowadzić 

skomplikowaną mrrvgę, która poskromi rozpustnika i ocali mote,: 
Zuzanny. J ego plan j<:st starr jak świa t 1 pokg-a na rozbudzeniu 
zazdrości Hrabiego o prawowitą małżonk<; . 

Zjawia si<; zadomowiony u hrabiostwa doktor Bartoło. Jego 
wieloletnia gos pody-ni uom owa Marce lin a pala dziwną 

sk ło nnośuą do Fig-,1ra. Podstc,:1x: rn, 1 Bóg wie czym Jeszcze, 
wy łudziła od niego przyrzeczenie małi.crlsnva na piśmie. Bartoło 
cieszy s ię, Że \\ ten sposób b~dzie s ię móg ł po dziesięciu latad1 
zemśc i ć na cyruliku za wykradzenie z jego domu \\)Thowanicy 
Rozyny, która te raz jest ~oną Hrabiego Ałmavivy. Zuzanna 
przylapawsz\· natrętną rywa lk~ \\'swoim pokoju nie szczędzi Jej 
złoś ł iwo.śc i . O mato co nic dochodzi mic,:dz!' nimi do rt;koczrnó11 
Po ucit:czce Marceliny pojawia się młodziutk i pazik Hrabin); 
Cherubin, który wlaś n ie przÓ.)'Wa okres dojrzewa nia. Jego 
seksua lne pol>udzenie pozbaw iło go nie tylko rozsądku, ale 
1 zdolności\\·, boru obiektu pożądan ia . Opowiada o t\' lll w swoJtJ 
arii, dając Zuzannie napisan <i pn-.ez siebie kanconen; adresm\·aną 
do wszystkich kornet, które kocha. 

Nadchodzi Hrabia. Cherubin chowa si<; \I' popłochu 1 JCSt 
świJ dkiern umizgów pana do pokojówki żerny . .\-1 olc>towana 
Zuzanna nic wie pk wyl.Jrnąć z klopotliwcj svtuacJi, kicJy zjawia 
się nauczyciel muzyki Don Rasi lio, sz piegując swoim zwyczajem 
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kto z kim, gdzi,· i kiedy ... . Hrabia ukrywa :; ię podobnie jak 
Cht:ruhin, ale czv 11· tym domu można sic; w ogóle · a koś ukryć,' 

Basilio prowokuj<: Hrabiego swoi mi 1ns1.1rnacjami do ujawnienia 
się , a po chwili H rabia odkrywa sc howanego pod ś lubną su k nią 

Cherubina. v\'spa nialy tercet w ieńczy tę afe rę, by prZejŚĆ w chór 
sla w1ący w i e lkoduszność Hrabiego z okazji jego rezygnacj i 
z pr.1wa pierwszej nocy '\l ic wie na iwny chó r, że rezygnacja byb 
obłudn a i Hrabia chciałby zachować to prawo w jego taJncJ 
postaci. Dla tego nidJezpieczny Cha ubin zo ·taje zcslany jak 
większosć nichczpiecznych mlodzicóców w fo maszc i na 
poże nanie s łucha nieśmie1·tcl1H:J arii Figara N 1J11 pi11 andrat~ 

fi11fal/011c amoroso. 

Akt li 
H rabi na w sa motnośc i wylewa żale nad p rz em ij ająca urodą, 

młodością, a przede wszystkim miłośc i ą Hrabiego Alrnavivy. 
M igrena, s kłonność do zagłusza n ia smu tków najróżniejszymi 
spec yfik ami, melancholia wrwołana narastającą nudą 
doprowad zi ły ogn i stą nicgd)'ś Rozynę nad skraj p rzepaści 

i tt;sknoty za śmiercią . a dodatek Zuzanna opowiada jej 
o umizgach Hrabiego. Nadchodzi Figaro z planem zemsty, ktc\ ra 
ma zadowol ić i Zuza nnę i Hrabinę. Polega on na tym, Że Figaro 
dos tarczy H rabie mu bi lecik rzekomerro kochanka do Hrabi ny 
Zazd ros ny Hrabia zrozu mie, że to jemu .rrozi ni ebezpiecze ństwo 
prZ)'prawienia rogów, w które chce wyposażyć Figara. To poruszy 
jego sumienie i wtedy zgodzi si ~ na śl u b Zu za nny bez 
egze kwowa nia swoich dawnych praw. A je ś l i to nie wysta rczy -
przL"b i o rą Cherubina za Zuzannę i to on uda s ię na sc hadzkc;: 
z Hrabią w ogrodz ie. Tam przyLqxrny przez żonę, zgodzi się na 
wszrtko. Kiedy wi~c 110 \l')j ściu Figara zjawia s ię Cherubin 
z patentem , którj' otrzyma[ od H rabiego na wyjazd do koszar, 
Hrabina z Zuz a nną przeb ie raj ą go za kobietę. Odkrywają ra nę, 

kr11rą Che ru bin przewiąza l wst4żką Hrabi ny ukradzwną 

Zuza nnil'. . Hrabina wys)' ł a pokojówkę po opatrunki 1 zostawszy 
sa ma z paziem jest o krok od u leglośc i , kiedy nagle do jej drzwi 
zaczyna dobij ać s ię Hrabia. Pa ź ukrywa ~ ii; w przebieralni obok . 
Hrabia wta rgnąwszy Jo sypia ln i żon y, s ł)'SZ)' jego obecność za 
drzwiam i i żąda od Hrabiny ich otwarcia. Ta upiera sii;, że tam jest 
Zuzanna, a jej c ześć 1\')'lJJaga, br mąż jej zaufa[ i nie żądał od 
pokuJL)wki ani upwnicnia si~ , ani nawet ode~.wania. Zazdrość 
Hrabiego gwa łtownie rośni e . Przynosi młotek , by wyważyć 
drzwi. \.\' tym czasie pazikowi udaje s ię wyskoczyć oknem, 
a 11 przebieral ni chowa się Zuzanna. Kiedy wreszcie drzwi zostają 
otwa rte , Hrahia JCS t zdruzgntan)', że osobą ukryll'aj ącą sic;: jest 
rzeczywiśc ie Zuza nna , a on musi żont; przepraszać za krzywdzące 

podejrze nia Zjawia w; ponownie f.ig-aro, którego Hrabia 
przepytuje w :;prawie rze komego bi lecik.li do Hrabiny. Sprawę 
komplikuje ogrodnik, który przychodzi na s kargę , że ktoś 

wyskoczvt przez okno i zn i szczył kwiaty pod balkonem. 
\:Vspania t)' kwintet toczy sit; wokół patentu, który paź zgubit 
podczas ucieczki, a Figaro, któ ry twierdzi, że to on właśnie ska kal, 
musi odgad nąć co to za papier przyniós ł ogrodnik H rabiemu. 
Dopiero Hrabina, która wid z i a ł a paten t u Cherubina, 
podpowiada wlaśc iwą odpowiedź. Znów udato się pognębić 

Hrabiq(·o, gdy nagle w towarzystwie Bartola i Basilia 1-vkracza 
Marceli na, żąd ając dotrz vman ia p1·zez Figara obietnic)' 
małżeństwa. Hrabia u szcz<;:ś liwiony obrotem sprawy, bierze na 
siebie ro lę sędz iego 1\· sporze 1 zapowiada sprawiedliwi' \\'yrok. 

Akt lll 
H ra bia oddaje s ię swemu ulubionemu zaj i;ciu, czyli kontemplacji 
piękna kobiecego ciata. Obecnie Zuzanna Jest najbard ziej 
pożądanym przez niego ohicktem i ma lując ją , tak jak Figaro, 
pról1uje w ten sposóh symbolicznie ll'ziąć ją w swoje posiadanie. 
Zuzanna ulega do pewnego stopn ia jego zachcian kom, ponieważ 
li czy na wój ma łżei'1sk i posag. W jakimś sensie sprzedaje si~ 
Hrabiemu , ale tylko troszeczkt;. Taka to specyficzna niewin ność, 
któ rą Mozart piętnuje bard zo wyrozumiale. Hrabia, wśc i e kl y 

od kr) cit:m, że jest wykorzystywa ny przez sp rytną pokojówkę, 

postanawia r zeczywiśc ie odda ć Figara i\1a rceli nie. Podczas sądu , 

któremu przewodnicZ)' D on Curzio, Marce li na czuje się więc 
pewna swej wygranej i rychlego po łącze nia si~ z ukocbany'm 
Figa rem. ·agle wszystko si~ odwraca, bo okazuje się, że 

wyjaśn i e nia rodowodu Figara prowadzą do odkrycia, Że tu 
wlaśnie Marcelina i Bartolo są rodzicami porwanego nie.rd yś 

nie ś lu bnego dziecka. Zuzanna, która zjawia się ze swoim 
posagiem, by \\')1kupić Figa ra z rąk :Vlarceliny, nagle staje wobec 
zupeł ni e nowej sytuacji i swoich p rzysz łyc h teśc iów ta k cudownie 
odnalez ion)'c h. 
Barbarina prowadzi Chl'.ru bina do swego domu, gdzie maj ą go 
znów przebrać w kobiece szatki i w te n sposób pomóc mu 
zdeze rterować z 1vojska (Już w czasach :Viozarta tra nswestytyzm 
b)'ł sposobem na rekruckie cierpienia). Hrabina wc iąż samotna 
i nieszczęśliwa skarży się na swój los, nie zważaj ąc na to, że świat 
d okoła niej jest światem komedii. Przy pomocy Zu zanny pisz<: list 
do Hrabiego, który ma go zwabić na scl1adzkę-pułapkę. 

\:Vyob rażając sobie sytuacj~ . 1\· której !! as tąpi >jlOtkanie Zuzanny 
z mężem, Hrabina na chwilę identyfikuje się z Zuzanną, staje się 
ni ą i dzit;ki temu mam)' jeden z najbardziej niezwyk lrc h 
i piękn yc h duetów, jakie powstaly w operze. 
Nadc hod zą dziewuęta, wśród któryc h ukrywa się w przebraniu 

Cherubin. Hrabina 1 Zu za nna udają, że dał )' sic; nabrać na to 
prLeb ranil'.. T<; perll'e rsyjną tq·~ przcrpva Hrabia, któq1 przy 
!'"moc)' Basilia i Antonia dema skuj ('. pazia i groz i surowymi 
karami. Al e nag le Bar i.J <1rin a demaskuje H rabiego, 
p rzypominając rnu, że za j e.1 seksualne uslugi H rabia obiecat JCj 
speł n ieni e każdej prośbr Tera7- spr)'tna dziewc zyna domaga sit; 
oddania jej Cherubina na wieczną własność . Słvchać d/.wit;ki 
ma n;za, ktc\ ry zwi astuje uroCZ)'Stośc i weselne, ale w naszym 
spektaklu równió prZ)'bycie prawdziwego wojska na kwaterę . 

Skoro pa ź nie dotart do wojska, wojsko prz)'szło do niego. Hrabia 
gubi list Zuzanny i klując s i~ 11 pa lec szp i lką, która spina ła li st, 
szu ka jej na ziemi, nie dbaj ąc o il ość świadków, jacy towarzyozą tej 
konfuzj i. Dla nicgl) naj ważn iejsze jest to, że Zuzanna daje mu do 
zrozu mie nia, iż ś lu b z Figarem nie przeszkodzi jej spotyka ' ~ it; ze 
swoim dobroczyńcą. \ \ 'szystko więc rozstrzygnie się w noc 
poślubną w czwartym akc ie. 

Akt IV 
Barbarina w cirn inośc i ac h sz uka swojej sz pi lki wśród ś p iących 

woja ków.]tcs t to w j ak im ~ sensie scena symboliczna. 1 il:! wnikając 
w to zb)'t szcz ·gó łowo, obse rwujernv spoLka nic Figa ra 
z nieszczę ś li wą panienką . Dowiedziawszy sit;" o szpllce, któ rą 

Zuzanna zapieczc; towała li st do Hrabiego l WZ) vający go na 
schadzkę ), Figaro czuje s i ę strasz li \1-·ic oszukany i skarży s ię ma ce 
na niewierność koliiet , co też - w j akimś sensie - jest -;ceną 

symboliczną , zwlaszcza, je ś li zważymy, jakie kontakty łąc z) ly gn 
wcze;nieJ z cudownie odna lezioną matką . \1\1 swoj ej sł)'n n j arii 
os trzega wszy:;tk ich mężczyzn przed wiarołomn) mi kobieta mi, 
nie bcic?;jc na to, że zwraca s i ę przecież du sł uchacz y, wsród 
których z trudem można by odnaleźć osobi; godną miana 
wiernego męza. 

Scb;btiano Ricci, RatllJ/ub.1 !t' kqpt~li 

-
- ~-



® Weseli1 Figara 

Jak IV)'s t awi ć operę, jeśli sztuka - na pod sra wie której powstala -
objęta jest ca ł kowitym zakazem wystawiania i L orenzo Da Ponte 
przekonywał Józefa Il : Uklada1qc lihrc/lo, 11ic zaś ko111di1', m11siali:111 
opuścić ':l.!iclc sem, a j t·su:u wi1!uj bardzo skróci( opuiukm ;:,,Jl<'lll 
i sknicilcm to, co mogło obraiai ddihat11osi i obycuy110ść przcd;1a~t·i,•11ia, 

którv' ~Hu.w C:san k !\fośc' w szcz,1•ca swo;q obewofriq. JV!11z)'ka zaś 
11e1dto - o ile mag( Jqdzi/ - w1•da;t• 111i si{ wd1w)'cajqro f'lrk11a . 

Cesarz zgodz i ł się. 

Sukces wiedeńskiej premiery \ \esda Figara ( 1786) określ a s i ~ jako 
umiarkowany, tłumac ząc zbyt krótkimi przygorowania111i 
(kompoz\lor krn1c z1 ł pa rtytu rę w pr:tcddzic ii - pie rwszego 
przedstawienia). J eden z wykonawców wspomina trn wieczór 
jednak inaczej: Sl_vszqr oklaski po ;:.ako1icrni11 open m_)'s/alt'/11, it 
p11N icz110.fr' nigd)' 11i« prwstanie• _rc1.'0lr.JJat: Afozarta na scenę. Zat7.flO 
biscr..vać każd_y 1111mr:r po ko/,·1~ ai op1Ta rozrosla sit do niemal 
podwóp1yd1 ro;;,, 1111m·rf"..;,> i ffSar ;:, poc:.11! si!: w obo;viqJw ':..llka-:,,1( 
ptl'wfórek, potz.qwszy od ko/1j11,•go pr::.dstmtw11 ia. Nie bJlo i ·i{ksur;o 
i pe!1rit')SU:go 11w111fi' nii pr:upclmo11a '.otdoc;J.mia 11a fo ic/)'111 sf',;l.:tak /11 
111ouirt1rwskit•go \.\'cscla Figara. 

J cszczc w rym samym roku ::Vlozart podbi ł serca również czes kiej 
pub li czności , co wsporni na w jedm·rn z listów: Cale miasfo o nir;:, 1·11~ . -
irmy11 nic mówi, t)'iko o Figarzt; w.r-::,ędzit się gm, sjJi1·wa, 11 110 

i g:wiidże tylko Figara, zad11a op1'ra 11i1• w;.hudu1 takiego 
z.aintcrórrc1Jm1ia ;ah Figaro, 11irtylko Figaro 

A co z kl\cstią pod zi a łu spo ł ecz n ego , tak istot n ą dla 
Beaumarchais'go, a tak niebezpieczną dla arystokracJi (zakaz 
wysta\1·iania dzida obow i ązywa ł do 17 + r Czy \\" zWJązk u 

z usu n ięc iem tego typu wypowiedzi konfl ikt między panem a s ług'! 

z s zedł na dabl.\' pia ni O pinie na ten temat s ą podzielone 
Frits Noskc: Nawct;r:śli w opirz,,• tq dob1m, W }'m::. ~.najdu;q 11api(oa 
spo/eczne, 11 /c pcrJJi11 niim_1• '. .vs1111wa( Jtqd wni1JJku, ~.t' <"e/~111 

kompo::.ytom b_vlo ods/111ii1•cie 11cisl:11 11 i~sz_wh kla.s ;--po/nznyc/1 prze 
bc:,w ::,y,/(d11q arptokrnc;r \ \'csele Figara pozbawione }t'SI 

_1akiey,akalw1l:k pr-::.eslania i 11i,• v.;ska::.111,· b_maimnie;· na konitYZnok 

reformy par::.qdku spo!r:cz11 r:go. KaŻt.~1', hto 11i<1 j est pozbav.;iouy ~I:.·zmku 

ani sl11d111, przyzna/ 11111si, it Mowrt ;"r:dyn1e zilustrowal /'mlll)quł 

wórJJc:AS at111osferr spolecz11q, nir: opo:madajqc sir po 11ir-::._1jc; slm11ie. 
H jego 'IJl/<·iu !-! rabia nie ; ,·st iadnv111 potwon,,,1, a h garo - bohatemn 
11arodcr.JJy111 . 

Z powyż, z ą wypowiedzią polem izują autorzy książki Druga ś1mrn: 

opt'I)' - Slavoj Zi ~ e k i M laden D olar: Kau!)',·1.·ro 11i,')t:SI po·::,1'aw1m~r 
wzroku ani sl11cl111, bt"Z tmdu m<X..e sir pr::.t'hon t'. it· rnla opera do tc:go 
stopnia pru pry>ma j e.([ l!iytykq spolecwq, i e po111 i11 i!'ci,· J&t!nego zv 
drngiq,o l'lmw1tu nit-wiele mou zmietJ ić. 

Spośród ich argu mL'.11tÓw warto wymien i ć 1: hoćh\'Słrn ną kawatyn~ 

Figara ( S> "c·o11! hallm·e, sig11ort Co11ti110): Sama 1110',;,/i-.1,·o.{{ zu·1·óa11ia 
si{ z takq 11011swla11rjq do lmiPit-XO oznacw, :':.t·;,·st 011 j ui c::.lcrJJiekie111 
pn .1:gra11ym, uisl11g11;qcpn W)'lqr:,11ie na s";yders/<;,t:a, któ1 )•d1 nie 
·• ynagrodzq ;akidol:vick pruja':l.!_r spolecz11ego ko11fón11 iz11111. 
Niewleinic od s·:J.~1·cl1 pocz_vnmi, fi<' takit:i kawat_i•11ic nie ;est 011 ; ui 
7L' sta 11i,· 11rn1ozvac»"1.:ego ,;tat11s11 spolt't•:, 11 ,·w,, a aklj a opc:Hn~·a dopi,:r11 sip 
roporzp w. !ie wspo111i1raJqt; 11i o lp11. u libn•l/o w tymfray;mencfrjcsr 
o wicie osO-::.c!p Z<· i bardziej .<ad:ast )'CZ-11<' w swt:i rnymmvi,· a11iż1.>li 

Wt'1 ~ya Bi:aumardiais '.~o, u: warstwie 1111nY1'2>1<) w s' Z11ajdzie111)' 
111 wzr,ardk wq parodicf imny 111e1111eta, c-::.yli a1:1»tokratJc-;:,m•go tmira 
pai· exellm u. 

Co ciekawe, zatarcie rÓŻ111c spo łec z nych urnozl iwi aj ą tu kobiety. 
Noske za uwa ż a , Że pod wzgł~dern muzycznvm mi ~d1y H rab i ną, 

a Zuzanną prawic nie i stn i eią różn ice klasowe, narorniast 
wy rrne niaj ąc s i~ stropmi, wym ieni aj ą si~ równ i eż rolami 
społe c znymi . 

Stani ::;law Barar1cza k: BylohJ' og1w11 11y11111pr1J:Sz ze11ie111 sprcr<.J:adza11i,· 
ca/ego \\'csda Figara j edv111 <' do pn:.eslonia społecznego / ... j 11apra·wdf' 
bm 'i<111 chodzi lt'] opt'!''Zl' pr::.ct!e ':f_ 'SZ)'Stkim o to, alry 11as wzrnszJt'. 
ro::...fmi1'SZ)'/ i nH11ić, 11 pr::.c;:, sp1!l11 in1ic ty-11 d 1·111entarn_ych zadmi 
mru/kie; szJuki dohrcj doslma_yc' ll(Wt w batt)' - l)'lko t_l'f<' i aż t_y/, ·. • 



Reallzatorz!J 

fosć Maria Fl0rc11cio 

d!Jrygent, afrowio6sta, komyozytor 
Absolwent mwers\"te:: tu l'vli nas Ge::rais w Belo H orizonte. Swoje 
umi ej ~tn ości doskonali! rn kże na ku rsac h mis trzowskich 
w Brazd ii, w nowojorskiej J uilliard School of l\1usic, 11 icdc1\ :,ki rn 
J'vlusikhochsl hule oraz warszawski ej kademii i\ luzyc1.nej im. 
F C hopina. Ksztalc il sic,: ni .in u D avid a M ac hado, Eugene'a 
Ormandyego i H enryka C zyża. Po uko1i czeni u studiów był 
koncertmi strzem altówek O rkiestr)' Symfon icznej M inas Cerais 
w Belo H ori zonte i Orkiestr)' Symfo nicznej Bahia w Salwadorze. 
\Vystc,:powa ł akże jako sol is ta na konce rtac h i reci talach.\\" roku 
1985 prz1jech ał do Polski i rozpoczął karierę dyrygrncką . 

\Vspó ł p rarnwał z wieloma ośrod kam i muzyczny mi w kraju, 
prowadząc koncert} svmfoniczne i ka meralne oraz spektakle 
operowe, operetkowe 1 baletowe. O becniqest nowym dyrektorem 
Orquestra Sin fon ica do Teat ro :-I unicipal de ,' ao p ,wlo, jednej 
z \\' a Żnicj s z ych in sty tu cji m u n- cz ny c h ko nt yn e ntu 
południowoamerykar1 skicgo . Za '' ybitn<: os i ągn i<;c i a artyst\' ·z ne 
został uhonorowany li cz nymi nagrodami, m.i n . • rchrną Lód ką 7a 

naj lepsze spektakle rea ra lne roku : r,'rnani Vcrdicg(J (1 992 ) 
i Ct1·;;all1.'ria rn.stiama :-<Jascagnicgo ( 199.'l ) , nagrodą krytyków 
muzycz nych Sao Pa Ldo dla najlepszego dyrygenta sezo1 u 1992 

oraz presti zo,1ą n agrodą Screia de O uro ( 1997) brazylijskiej 
Telewizj i G LOBO. \\' O perze Ba łty kie_i w Cdańsku pełn i 

fun kcj~ z astępcy d yrektora artyst}czne::go. Przygotowa ł tu 

premiery Don Gim·m1mcgo i ("';'1.i:altu na L11krc,p, 

\ J 1H'CK \\'ciss 

1-cżyser teatra(n!J i cyerow!J 
końuvł poloni s tvk~· na llnill'a svtecie \Varszawsk1m i rc:ż, ·sai~ 

\\ warszawskiej P\VST l )ebiuto\\'al realizacj ą dramat 1 Szekspira 
'frr1iitu i KrcsJ.w/tJ w 'li.:atrz<.: l\arodowvm . Dzi ~ki st'\ J' endium 
Britis h Institute podją ł studia szekspi ni" , kie w \ Vie I kiej Bry~a n ii, 
których efektem byla gloś 11 a realizacja llam/iota nagrodwna na 
fr >tiwalu w ·fr,runiu . W larach I 982- 8 1 1992 -95 był gl6wnyrn 
reżyserem Teatru \\'iclkicgo w \Var., zawie . Zn:alizowal \\ Ówcza, 
k i l k a n a śc i e opa , wśród których zna la zł ) się: Bmys c:od1111rr.;;, 

hdt:/f(J, l \inzcrk, 'fi1ra11do1, .\1a11d:i11_\', . lula, 1\1mhth, 71,aviaf(I , 
N abnrro, Bram_)' raju, Salome uraz FausL \ \ ' ick z nich 
prczcn tmvanvch bylo w Nie mczech, 1--1-ancj i, Austrii, Belg ii , 
Holandii, Luxemburg u, Chinach, Japonii, Izrae lu i Rosj i. 
Zapraszany prtez teatrv zagran iczne z rea lizo\\'a ł 'f1'11bad11ra 
w Sofi i, iv!ahay,01111y 11' Tel 1\v1 vic, Nab11cw w b ta mbuk , Krr)/a 
Rogffa i StmS'::,11_1' d•;:;ór w l ISA, Ji-awalę i f .11<}( z l .a111111crmoor 
w Korei Po!ud ni owc.:j , il1lt'r w Bdgli i Holandii ora1, E 11,r?p1iim;a 

0 11i,·gi11a w Fi nlandii, \ \"ic!okrotn ie rt:a lizowa! spektakle 
na festiwalac h w Aten ac h, Vichy, J nozołim ie, Xan en , 
Carcassonne i Pafos. \ \' latac h 1. 9 -2001 bd d)rcktore m 
artystycznym Teatru \ \'iel kiqw w Pozna ni u, z któq·m 
przygotował ITJ. lll. Ś \\ i atom1 p rap rem i er~ L'lel:try (Luksemburg, 
1995 ). Od marca 2006 jest etatowym reżyse rem \\'arszawskicj 
O pery Kame ralnej. a >ce111e O pen ' Batt}-ck iej przygotowa ł 

i nsce nizacJ;: ,\1adamJ' R11!fc1:f1.v (20 00 l, Fausta (20 0~ ), Rigolma 
(2007) oraz Don Gir:rummiąr,o (200 ). Od roku 200 piast uje 
stanowisko Jyre ktora naczel nego i artystycznego O pery 
Bałtyc k iej. 

Mafgorzata Sfo11iowska 

scenogref, kostiumogref 
Absolwentka Akademii Sztuk Pięknvch we Wrocławiu, Od 19 

związana z Operą Wrocła\1 sk ą, dla której proj ektuj e sc e nogra fi~ 

i kosti umy. \\'spółp rarnJe z teatrami operowymi w kraj u i za 
granic<! m.in. z 1e atrió m v\/i elki m w I' odzi, Tl:atrcm \'Vluzycznym 
we v\/rocławi u, • tadtJicater G orli tz . U znanie przynio~dy jej 
scenografie 111 .i n. do : s~,·h,•rc:-Jid_Y, I Id /o f)ofl)', Peer G)'liln, Napoju 
111iios11cgo, Du11 Pasquate, La Si'l'Va padro11a, s_v111pho11ieJa111astiq11e, 
/, ,, Saae du Pri11re111ps, Pictnrszli, Zm1slJ 11ic'lOp<ir u 1, Pirrscimia 
Nibdtmga , a ta kzt sce nografia do fil mu tclcwizvjnego Gwtazda 
w reżyse rii Stefana Szlach tycza . Projektowa ta równ ież kostiu my 
do spekta kli bale towych (JC':..ioro labrdzii:, f) ziadek do oruc!uiw) 
oraz do S1rns211e, o dworn dla perr L wowskiej i "leat ru 
M uzycznego ' ' I ,uhli nic. En nizjazm najmlodsztJ widowni 
wzbudziły jej kostiumy p1·zygotowane do Cun.wnego Kapturka. 
Dla Opery Ba łtyc kiej przygotowała kostiu my do Kawal~m 
s1„:hrnc; rózy. 

Dariusz TaGisz 

avrv9c11t 
E du kacw mU Z )'CWą rozpoc zą ł w Po1.na1'iskicj zkok Chóra lnej 
Jerzego Kurcze\\ :kiego. Wraz z chórem Polskie Słowiki odbył liczne 
to urn ćc s po krajach E uropy i Azji , a takż e w,półprnrn\\'ał z "łl:atn:m 
\Vid kim w Poznaniu. Absolwe nt Akade111 ii !\ l uz \·cznej im. Ignacego 
Jana Paderewskiego w Poznaniu \\ k l a~ic dyrygentury >ymfonicz neJ 
prof Jerzego Salwarowskiego orn <lny"entur)' opn owcJ prof. 
An toniego Grcfa. W roku 200+ UZ \'sbl drugi d\'plom w Krńkwskim 

Konserwatorium !\ luzyczrwm w Brukseli, gdzie kont) nuowa ł nau k..,: 
na studiach pmh-płornowych w zakresie dyn ·gcntur\' symfonicz nej 
i operowej oraz fug i. ' typendvsta Rządu Flamandz kiego, Laureat 
Nagrodr Polskiego Związ ku Chórów i Orkiestr ( Kłodzko 1999 ) orn 
Nagrod\' Wspólnoty FlamandzkicJ Patiimonium (Brubela 2006 ). 
W latach J 997-2002 był dyrvgcntem i m~nagi:rem zalożonej przez 
siebie rn łodz i ei.owcj orkiestn· ka mcrJ lneJ Kamcrata Nowego \ \ I cku 
w Poznaniu, z któ rą dokona ł wielu nagrai'i radiowych i telewiz1j11\'c h, 
prawykona ń ut worów kompozytorów wspókzesnrch, rn-in . 
.\ug-usryna Blocha i Darii Kwia rko,1·skiej. Podczas studiów w Belgii 
ws pól pracowa ł z Fl;imandzk1 Ork i e'>r rą kadiową, Brusscb C łrnm lic r 

0 1·c\1cstra, mlodz ież ową ork ie s t rą kamcral114 Yl. 1E, a ta kże 

prowadzi ! n-zy zespoi\' amatorskie Funda1:ji Jan ~ i kl aas l'rowinqi 
\ 'łaam s 13 rabant. \ \ ' roki.1 2006 współ p ra cuwa l takż e z Chórem 
1111 . ·tan islawa !\loniw;1.ki w Po;rnaniu . Spoś ród swvc h 111 istrzÓ\1· 
dyrygentur\' artvsta cem szczególnie i\l acst ro J rhĆ l\ laria l"lorencio, 
którego uczniem był w larac h 2000-2002 oraz l\lacstro Vałerego 
Ccrgicva, przy którego próbach z London Srn1phunv Orchestra , 
Roncrdams Phiłharmon i sch O rkest oraz '.\ lariinsky Thcatcr 
asi•aowal w latach 2005"2007. Od st\'C znia ~008 roku jcst 
kiaownikic m Chóru Opcr1· Bałtvc k icj . 



Skfad zepofów Ba(etu i Orkiestry Państwowej Oyer·y 
Ba ftyckitj w sezonie 2008/2009 

ifyi-ekija : Dyrektor aczclny i Artystyczny - \! arek Weiss, 

L'. ast~pc a Dyrektora ds. Artystycznyd1 - j o,.: \ fa ria Florencio, 
Zaorwca Dyrek orJ Jcrz\· Snakowski, Zast~pc1 Dyrektora 
ds. Finanso\1Ych - F. lżb iua H a łu~zczak, kierownik techniczn) -
Adam .J ab łonow ki. 
so(iści: sopra ny - L iliana Kam11"isb, . nna Fabrcl lo , mczzo,opran -

r•vfagdałtna Lcwandow,ka , tenor\' - Krz: sztof Gasz, l'awd Sb luba, 
Jacek. zymańsk i , barrton - L eszek Skrla, \\spół praca : >Opram· - Fwa 
Bieg-as, Aleksandra Buczek, Rożrna H arasimowicz, J oanna 
H orodko,Julia lwaszkie\\·icz, Katharine j akhdln -. emh, Agnieszka 
Kozłowska , Barbara Kubiak , Galina Kuk lina, :\ gnieszka Kurowska, 
Iwona Lcśniows ka- Lubo\\KZ, 'rang L i, t\nna \ Iikolajczrk, 
1\gn icszk - Pi :1s., .\ nna Wicrzhi..: ka, i\lagda lc na Witczak, 
mazosoprany - '.\ Jonika frd) k, Katarzyna O tczyk , Al icja 
Rumianowska , _l anja Vulet ic, .\b lgorzata \\'alc\\'ska, Alicja 
\\'~gorze\1 ska, Eweli na \\'ojciechmv,ka, kontratcn01·1· - Karol 
Ba rto,iński, Jan l\lonowid, tenon· - Krzysztof Kur, Ryszard 
\I i n kic11·icz, Dariusz l'icrn vkow>ki, J olrnn ncs \\"ciss , _.\dam 
Zdunikowski, barytony - Robert Cicrbch, \l ariusz C od!twski, 
Grzegorz Piot r Kołm.lziej , 8artek .\lisi uda, Jcrz) Mechli 1iski, 
L ukasz Rosiak, Kaz illl ierz , tan iucha, C rzq,{orz l ' fnal , \\'iard 
Witho!t, Krzr>ztof \ \ 'i koll's ki , i\ I ikolaj Zalasi1i:.k i, b;i,1· - L uka>z 
Gołi1iski , :'l la rian r:,fKZYti :< ki, Bogdan Kurow'>k i, t\ ndr:-:ej 
. ·lalinows ki, Piot r Nowack i, Adam Palka , Ryszard S1rn;da , 
korepetyto rzy solis Ów : L iana Krasyun - Korun na, Olga 
Nieczipon:nko. 
chól' Oyery Baftyckitj: kierownik ch1iru - Dariusz 'labi,z , 

soprany: i\ b gdakna 8 abi1iska-Kurek, Anna Banaszuk, \ 1 a ł, orzata 
Dawid , Flżbicra Frankiewicz, D;muta Glcgola-Brzosto\\sb , Ewa 
Ju rnyk-Kcph, Zofia Kotl id:a-\\" ic~c1, t ordt, Jary na Kuznn·ch, 
\ lonib Kulecka, :\nna l\lach110\1>ka, .\ lagdalena .\ fi'itki, Kamila 
Nehrebecka , :\ nna O sior, i\ larzcna Ostryńska , Jadwiga Ratajczyk, 
Anna Szczukowska , alty : Franciszka 1\ damu>, 1 anuta Dunst
Su rowiec, Izabela Plath-Kohn , Alina Robak, Renata Scrgid, tenory: 
Krz1·, ztof Bn:ozo\\"ski , l'awe ł Faust , \\'ojcicch Lt:1\·andowski , 
Krzrsztof l\ len yk, Krzysztof Rzeszutek , l'.ukasz Wroriski, 
hary ony: \\'ojcied1 Dowgialło , Lnzek Gołąb, L e, zck Kruk , 
J aros ł aw i\lidn iczuk, Waldemar Sadow ki, Jan Szen k, basy : Jacek 
Jasrnan, Andrzej Kosec ki , \ l icha! Kuźma , Adam Sid iiera, z astępca 
kierownika chóru : Jan Kl!rek, kon:petvtor: Janina l\ latuscwicz 
6afet Oyery Ba ftyckitj: kierownik baletu - Roman Komassa, 

skład : Żanc tra Borówka , Elżbieta Czajkowska-Kim„ Beata Ciza, 
Karoli n J as t1·z~bska , Franciszka Kierc, i\Iagdakna Kotlarz, 
Sylwia Kowalska- Boro1\·)'. Agni eszk a Krajewska , J oanna 
L ic horowicz , Alebandra J\ l ichal ak, i\ l a rzcn a Soc ha , 
Anna Winzchucka-Trybza, D orota Ziel i ńska, I .csze k 

labru lzi1i ski, Piotr Boro\\), ,\ lid1al Labuś, Filip M ichalak , 
Piot r owak , Rado,ła" Palu tk icwicz, Łukasz Przytar>ki 

Agnieszka Wojcied 1owska , Dorota Ziel iń sk a, Bartosz Kondracki, 
'licha! Ośka, Ire neusz ' tcncd , Bo dan Szvmaniuk, 

orkiestra: 1 skrz1·pcc H alina Jastrzębska I konccrtmistn„ ,-\ nna 

Manicka ! 1 głos, z-ca kan crtmi>trza, :Vbria Stolarczyk-Kmiecik .1 
I głos, A1111a ' za my, Anc a Fi ł n c h, 1'atarz\ \I d Janu,zaj tis 
M iclcz arek, Anna J ast rzi;bska, Agnieszka Kotuk -Pozorska, 
II skrzrpcc Katarzyna h lipiak I I głos, Piotr Buko\\ski, .\gnieszka 
Elen , Ewa J uszczrk- Kowalko\\'ska, i\laria Krzc mi1iska, F.dyta 
Tomaszczuk - G udojĆ , Przcmy, b w Trc;z.:zotka, altei\\' ki Jmnna \\"dz 
I I głos, i\ lagdalena 13ock, Danuta Kowakwk, ,\·laria Kowalkow,ka-
1 J rhańs k a, Andrzej [\ l urowan iecki, .\ !aria 1izio, wiolonczele 
An na Sawicka / konccrtmistr;'. , \ ·lagda k na Romanow,ka-

icwiadom:.ka / I rlo, , z-ca ·oncertmistr1.a, Agnieszka Kaszuba I 

I głos, \·l irosław Czod1ur, ,\ !aria Staśkowia k , :Vlarcin Szcz1-piorsk1, 
kontrabas Seba tian \\'\'szr'1. ki / I glos, Beata Leszczy1isk:i, 
Krzvsztof Poznań,ki, flet)" Adam Lazarc \\'icz I I glo,, Aleksandra 
Pyrcz/ I glos, Anna Kotwica oboje :Vlanerta Stefaniak I I głos, 

Karoli na Zpwiona I I rlos , Katarz) na Rutyna, rożek angielski, lwon:i 
Pozorska-Argabb / I <Tl os, klarnet)· Kazimierz :Vli lcwski I I głos , 
Grzegorz Wien.orek I I głos, Wojcicc h Koli i'1ski, fagoty Crzego1·z 
H oga I I gło,, Zuzanna Lcidd-F.lc rt ( + kontrafagot), waltorn ie I rena 
;\fora w ·ka-Sliwa / I głos , Bartłomiej Skrobot / I głos , Dariusz 
\\'ojciccho\\'ski, Anna Wy zl'kO\\'>b, t rąb ki .\-khalJaskubki II głos, 

Tadeusz Mi le\1,ki p mm· :\ !arian Stefanowicz I l f.,•ios, Bogdan 
Kwiatek, i\ larck Si kora, tuba J ~ rzy Lllato\\'ski _I I głos, perku,,_ja 
Szczc:pan Połc\\"sk.i I l gło>, Lidia Romanowska I I głu>, Zenon E!ert, 
Tomasz Si<:dłi , hJ rfo 1\ lc b · nd ra Sznajdrowicz/l gł os 

zes_p6{ o6sfugi tecfinicznt:j SCCll!J: kierownik scenr - Zbigniew 
Ratajczyk, spcc;alista ds . tcchnicznyd1 - \1 aks;m Kohyt , >tar; '\ mi,trz 
il Ś \\i eden i a i akmtyki - Piotr l\ lis1,kirn·icz , mistrz o;wicdenia i akust) ki -
A"n ie ·zka Pre1>, opL'ratorz) nastawni o>wietlrniowcj - i\brc in 
Dąbrows k i , l; rzcgorz Plm11i1\,ki , oswic kn im1· ·1 - ah1>tH)" - Jaru,b11 
Borowiak , Andrzej Borurki, Robert Kra11-cz\ k, Łu kasz I .cnga, 
spe jali. ta ds. informatyki - Piotr C:oszryla, rc k11,izytorzr - . liroslawa 
.'\damcz1·k (star;z) rckwi;<\1or), !\ li ro ława .\ . . \damCz)·k, pra 011 ni. 
pcrukarsko-fryzjcrska - kierownik - Bcrnadcta l\ircwicz, Anna Knera, 
Kr\"styna Kruko\\',ka , ga rderobiane: . r:1Żyna \lichabb (mis rz), 
Grażyna Gajewska, Danuta (;ór-ka, Wiesława 1-rclak , Ll i.hicta 
Klicho1·.>ka, Barbara Lcśnicw, ka , Irena Rogala, montaŻ\'Śti dekoracji -
Krzysztof J\lakrny (mi,trz ), Sławomir \ lachtckwski (brYgadz ista) , 
Dariusz Tm1la I brrgaJzista) , l\.rzy, z of Dolm, '\larcin Glomhin, 
i\1 ichał Cuza, Piotr JeJzii\ sk i, r\darn .J ałosmisk i , DJriusz K łichm1·s ki, 

Mariusz Kolman, j alek Prokopek, \l icha! Szczukowski , Crzcgorz 
Zagrabski, zespól ,cc nogra lii: znO-\\"lr;zta to\\"}: spccjabta ds. produ kcj i 
artystycznej - H anna Szymczak , pracownia krawicc b damska · 
kierowni k - Teresa Kory ka , Teresa Bicgabka, Tcrc>a Fi rin , Katarz~·n a 

,rcnda, mod niark, - Katar7.)'na \ larchewicz, prarn11 niJ szewska - Jtrz\' 
Karłowic z, Izabela \l\·tlcxh, 
koord!Jnatja yrac!J. ai-rvsrvcz11tj: koordrnator - Zygmunt Żahi1i,ki , 



Act I 
Act I takcs place at the IJOmc of Count r\ lmaviva, who is known to us from 
'//;„ B,11-/,,r~(St•.·ille, the action nfwhich proceetled in Sevill e around ten )'cars 
pre,·iOld)'. Now out in the rnuntri»idc, the Coum, Countc» and thcir foith fu l 
se n ·ant Figa ro arc no longer the , jgorous ll<:llpk the1· were, <1nJ" new ligurc· 
h· s appca red in thcir li\'e>, the \'ery )'ou ng "usanna, whom the cnarnou rcd 
1-ig:iro wi hes to maTT)' as >oon '" pu"iblc . T he rnuple arc alloncJ a room 

hetween the sleeping chambcrs of the Countc» a11d Count (t he oncc happ) 
couplc after . o mam· rcars ,Jeep in separate rooms). In a rnorncn of tcndcrncss 
whik enjoyin • themseh c> prior to tlw marriage Su>anna informs her belowd 
that he choicl' of locati on was nor soldy to allow a prompt rl'SJ>onsc to the 
summons of the Countcss, but eąually fo r ount to be do>cr to the new object 
of his dcstrc , for suc h St1"111n3 ha; hecnn1t' . T he agil<t d Fig.ro, 10 whom this 
r ka r conscquence of the heauty of his fiancee had nevcr occurrcd, dec ides ro 
cnact a complicatcd ~chrme in rder to ( Urh the cc hl' r antf s.avc Su"-ann \ 
virtuc. Hi ~ plan is as old a'\ tht.: wurld ;.1J1d n:lic :-. on arousing the Cuunt's t.: m·y 
rcg:irding his ]a\\ fu ] will: . . '\ppcaring at tl1is point is Dr Bartolo, " ·ho is living 
wlt h the Count and Cou11h.:::>s ~ind \dmsc ' ho u ~ c.:wifc

1 of many yca r~· standi ng , 
:vlartc ll ina , bum> with a >lrangc aflcct1on fo r Vigaro, li)· intrigue and C od 
knows what shc has obtaincd fro m Fig:tro a writtcn plcdgc uf ma rriage . Bartolo 
is glad that he ma\· in th i' wa\', afrcr en \'tar" akc re\'cngl' on 1he barbcr fo r 
stea li ng from his home his ward Rosi m , now wife to Count Almavi\'a. Susan na 
ca te hes her pcrsist ent ri \':t) in her room and spa res no malirc: th cy ~li hut come 
to bluws. With the tlight of .'vlarcellina come> the Count 's atlolcscent page boy, 
Chcrubino. His sexuJI arousal has dtprived him not only of reason , bu t also 
rnpacit) toch<x"c thcohjcctofh is dcsire. I le d is ofrhis in his aria, giving up to 
Susan na a canzonct a heh:" writtcn addrcsscd l<> :111 of the womcn he lm·c.s. 
T he: Cou nt appr~)athe~ . Cherubino hides in panie .:ind v.:itnt: :--:-.t"' hi:-. mastt:r'~ 
;id\"Jnccs to his "' ił(; ', chambcrmaid . \\'ith the hara>scd usanna not kriowing 
how to e::icapc he r awk„vr1rd ~it ua 1 io n, the rnu:-;it.: ma~tcr Ba. ilio appear~ 1 spyi ng 
according to hi, cu'tom, 'who with who m, w he rc and whcn„.' . T he Counr hidcs 
as Chcruhin<> did , bu t is it at all possihlc to hidc in tni .> lwu,e' By hi, 
insim1ations Ba-;,illo provo kc ~ the Cou nt mto shPwing hinht:l ( and , ~(>C J n af cr1 

the Cou m discm'e" Cheruhino lmli n • bc11cath the wcdding dre ss. The 
splendid trio uowns the a fla ir, bccoming a chon" prai,ing rhc magnanimi tY of 
the Count in >Urrcndering the rig ht of the tir..t nt hr . T he nai\'c chorus knm1·s 
nor that the ·u rre nder "'"' duplic it<>u> and that the Cou nt aim> w rctain the 
right in irs >ecrct form. T hu> the dangerous Chcruhino i: hanishcJ, a> an: the 
majoril)' of dangcroU' )'OUtl~ Tllctt , to don a soldier's boots; he in parting Jistcr lS 
lO the immor al aria of Figuro, 1\ 'Qu piu mulrm~fi11:/i1/low·,111wro10 . 

Act II 
The Countc>s in solirudc pour; n!Jl her regrch at rlw fad ing uf he r lieuuą and 
youth and , abovc all , at the \'an ish ing Jo,·c of Count 1\ lmaviva. :'vl igraine , 
a rcndrn.;y to Jrown her sum.JW' b1· the mosr \'aricd of' me ans 3m) a mdancholy 
hrought on by a gro\\'in i;: horcdom havc lcd the unt c pas>iu nate Rosi no to the 
cdge of a prcc ipice and a lnngi ng for death .. \s if thi> wcrc not enough, Su'° n na 
rdls her f he advanccs of he Count. ]·!garo arrivc> wi h a plan for rc,·cngc 

which aim' w >ati;fv both Susan na ami the Coumcs>, a pl:in ha , ed on Figaro 
delivcring to the Counr a ca rd from an allcgcd lo\'cr to the Countc>' . T he 
jcalou> C(1un1 will thc n undcrstand that he i< in da ngn ofbcing.;uckoldcd a, he 
\\ould rn<:kold F1g;iro and, thi , pla1·ing on hi ' rnn>c icnc e, he "·ill ag-recto the 
marriagc of Susa n na wi thnut exerci ;e of his ancien! rights . And if this doc' not 
sutłlcc, th e) will tlrcss Chcrubino as Su,anno to lc ign a tr)''t wi h the Count 
111 thc garden. Caught in the act thcrc br his wifc he " ould agrcc to an)1hing. 
\\' hen, rhcrcfurc, with rhc cxit nf Figaro, Chc ru bino appears vith the 
mmm i "Sion he has rccci\·cd from he Count, for depo ure ro the borracb, tht 
Countc\~ and Su:-.anna tran:. form him in to a \\ oman . Tri Jnin '~01 ~hq t.fi.„to\'cr 

:tn ittjun· Cherubi no h1S ban-daged with .i sa;h belonging r the Counre;, ond 
' ole n fro m 'u>anna. T he Countcss scnd' the chamhermaid fordn:ssings artd , 
left alcmc with the page, is a step from acquic"cncc 1 hen suddcttl)' the Count 
begin. to hamrneron her door. The p:ige hidc, himsclfin a small side room, hut 
the Count hargcs in to his wifc", bcdd1ambcr, hcar' rhc J>rcscnce behind the 
1.loor and Jt:ma nds hał the Counk "::iS opl'.n it. Sht in ... i. b that i i ... su ... ~inna , 

dcma nding that her husband bclin-c her and nut rcqui re that the chambermaid 
dt hL: r n:v t:al hcr.:-;df l l f cvcn t:ornmt..: nt. The jci1lousr of rhc Count cr upts 
\'iok ntlv. H e fere hes a hamrner ro barte r do\\ n the Joor, gi\' ing the poge time to 

leap from the window and a llowing Susanna to hidc in his place. W hen at la>t 
the door i, opcncd th e Count i> dc,·a,1atcd w find rnat the perrnn within is 
indced usa nna, and the Counr is fort:cd to apologisc to his ll'lfc fo r hi, unju't 
'li' iit ions. Figaro appeal"i ag:1in and i> quc,tiuned b) the Count rcgarding he 
allcged card to he Counless. T he ga rdcnc r rnmplicateo mattcrs, arri,•ing to 
·omplain that somcone h s jumped fro m the \\'i ndo\\ and ruincd the flowc" 
liem:ath the ba lrnnv T hat wondcrti.tl quinrct courscs n>und he mattcr of he 
commission. \\hi Lh the page ln~ł in hi!'.i t.::-ic:tpt.: ; Figaru, whodaim~ thaf it was he 
who lcap , i> fo rccd o );,'l.leS> ,,·hat n ca h thi, picu· of pap<:r, hrought Iw the 
gardcner lo lhe Count, might be . The CuuntcS>, who has scen the dornmcnt , 
, uggc,t< the propc r a11'Wt r. \ \' ith the Cou nt havini: oncc morc bcrn trouhlctl , 
l\larcellina suddcnly enter< , accompanied br Thnolo and Basilio , demand1ng 
that Figaru keep his promi><: ..,f ma rriage. Extrcmcl) h app~ at the ~urn c· vcms 
havc taken, the Counr takc> upon hi nr sclfthc rok uf'j Ltdgc in the dispute ro i»Ue 
aju~ t vn dict. 

Act 111 
T he Coun gi\'cs himsdf m·c r tu his favouritc pasr ime, namely contcmplatwn 
of the hcaun· of the female bod). lt now b~ing Su>anna who is he ohicc1 of hi ' 
grcate' t desi rc, he pai ni, her as Figaro docs, trying symholically to rnke 
J 'X)i-M.·~~ lon of her. Sus.a n na yie lds to ·"'omc J qm.:e to hi.:,, whim :::., counring nn her 
duwry; shc is in a cc n ai n >ense se I ling hc r>clftu the Count, though oni)' a \'Cr) 

linie. T his is a s1x:cial innocence and one whic h l\ loz,1rt dl'no unces wirh 
undcrsrnnding. The Count, furious at the discoVcT\' tlrnt he i; bcing cxpl ited 
hy rhe cu nning chambt:rmaid, decide' to dcl ivcr up FigJro 10 \1arccllina .. \ t 
;1 trial headed by Don 'u rzio, J\larccllina 1hu, fec b ccn ain of he r ,·iclon· ond 
of immi nen union with her bclnvcd Vigaro. At which point cventhing 
"turncd on its head when cbrificarion of Figar 's origins lc3ds lOlhe rcalisation 
tha in clllal fart ,\1arcdlina and Bamilo .irc his pa rcnb , he n ilkgitimate 
child abandoned at rhe church gale. usa nna arrin :" with her J owry to bu) 

Fig:irn from the hamb of \ hr ellina and stand> m one<' bcforc a com pletd) 
new sirua ·on, wi th her future in-laws so mirarnlous l)' revcaled . 
Barbarina lcaJs Cherubino to her home, where the\· 3rc to dre>s him •br.Jin 
in woin t.: n1

:') d othing and hy thi " mcan-. aiJ him in dcs r.:t1ing thl! :.trmy ln 
l\'lozan's ri mc tran .,·cstit ism was alreadr a remedy for the an~ti>h ofa recruit. 
T he Counrcss , st il ! lonc l1 and mi,crablc , rnmpla i n ~ of her lor, htedlcS> of the 
fact thar the wurld aro und he r i> one of rnmcd'" Shc wrircs wi th Su,ann;i\ help" 
lcner 10 the Coum luring him toa trys - a trnp. lmaginingthc sitmtinn in whtch 
Susan na anJ ht:r hli:-.ham.ł m L.:1.:l , th (: Cou n tc ~~ fur a moment idl.'ntifics hcr -,df 
wit h Susanna, hecoming her; through thi~, W<.: cnje,1y ont: of th t: nH>:·a 
c'traordinarpnd btoauriful duch cxi,ting in opera. 
Girl, approach, wi h Chcruhino in disgu isc among hem; rhc Countc» <1 nd 
Susanna pretend to he raken in . T he pervcr>l' gamc i> brukc n offb) the Count, 
who, with the aiJ of Basilio and ,\ ntonio, unrna.ks the page and th reatct1' him 
with scvcrc. pu nl~hmt:nl:-. . \ Ct now Barh:lrina cxpo~c~ thl: C unt in turn, 
rc mindi ng him th <tt fo r her '"'ual fu •nurs he had promisctl to fulli I he r ewn 
rcq ucst. :-.:ow, thi> oma ,,_i rl de mam.Is Cherubi no he gi\·cn her, forc1·crt\l lic her 
propeny. T he tone, of a 1narch arc hc;m], hernld ing the wctldinµ c·cklm1tions, 
bu r also in our pcrforrn ancc the army irsclfarri,•ing ar its hillct. \\'hen he page 
wi ll not go to the army, the arrn) "i ii come to him. The Count k»c> Su,anna'; 
lcner and, pricki ng himsdf \\i h the p111 tli:11 tCht encd it, ,l'ard1e> 11n he grm1 11d 
with no carc fo r the number of witncsses accompanying the confusion. All 
importam for hi m i> Su:.<tnna '> cxplanation thar marriagc ro Figa ni 11 iii not 
hinder her in meeting he r bcnc foct<>r. r\11 is thcrcłc>rc to be sctt lcd on 1hc 
wcdtli ng night in he fourth. 

Actl\I 
Barbarina >carcl1c> for her 1nn in the d,trkness arn ong the sleeping soltlicr,. 
T his is in a ce rta in 5t:'n~ t:: J symbt1li c.: ~l'C.:Ill:, hut \\ i1huut d~\ elhnµ ru rdwr \\"\'look 
on a.> Fi f'(aro meets the poor gi rl. I nfonncd of the pi n with which Su>anna sealctl 
the łetter to thi..: C<>un! summoning him w thr tryst1 ł-- 'i,~:rarn fi..:d ~ tt:rrihly 
dcctivt.:d and cornpiain~ to I ii~ 1110 her of the infidclity 1>f W<lln t:11. 'fhl'.'- trn1 is in 
a enain sense a >yrnlx>lic sccnc, cspcóa llr whcn we considcr the relations thai 
carlie r lin ked hitn to th is mntlwrso 111'1 n ·cllously um·ciled. ln his re owneJ aria 
he warns all men of fait hle. s \\omen, unheedi ng of the fact that he addres.c> 
lis te ner> among whom it would he dilllcult lO di,covcr a person Worth\· of ha 
fai th . 

T he tryst bcgins in the depths of the night, wirh Sw;anna pia r ing the rulc of the 
Coun tcs, and the Coun tcs, that of Su>anna. The hcan hreakcrs with uncann\· 
easc fali for the rrick, de>pitc not lx:ing 111 a scxual Jarkroom whcrc there is i~ 
fact nothing o he >crn, but in a garden , in \\'hich rhere is no ""Y that a pl'rson 
known for ~Ta r::- could go un rccogni~ l'Ll. T he co m·c ntion ~ eT V<.:' , howc\'l:r, 
lo all ow l\rlm:a rt to t:on~truct a furthcr ~r1 nl 1olic sr:c ni.: , \\'hich n.:~ult:-. fo r u' in 
the mora l that ,cxu"I g;imc>. rok rc\'crsal and the search fo r e1·cr newer stimuli 
lead us >Onncror latcr a tr.ty. Oni; love can srraighten all paths and , fonunatcl), 
the ope ra\ finale i ~ fuundcd on 1hi~ vcry rcvdarinn. T he ln\'ing ro up lc':'I re urn 
to cad1 othcr and !ind a wise calm in rhi, ordercd world of elernall}' insatiahle 
SCXL'S. 
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